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Tow. Nikita Sorgiejewicz Chruszczów kończy dziś 
60 lat. Tow. Chruszczów urodził się w rodzinie górni­
czej i sam pracował w kopalni w Donbasie. Członek 
KPZR od roku 1918, aktywny’ uczestnik wojny domo­
wej, członek Biura Politycznego KC KPZR od roku 
1939, obecnie I sekretarz KC KPZR, tow. Chruszczów 
jest jednym z najwybitniejszych działaczy państwa 
radzieckiego i Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Ludzie pracy w7 Polsce składają dziś Ju­
bilatowi — wypróbowanemu przyjacielowi naszego na­
rodu — serdeczne życzenia długich lat zdrowia oraz 
pomyślnej pracy dla dobra narodow radzieckich i dla 
zwycięstwa sprawy pokoju i postępu na śniecie.

Fali protestów wywalała

podstępna taktyka zaskoczenia
prowadzona przez min. Bidanit

PARYŻ (PAP)
We francuskich kołach rządowych trwa ostry konflikt 

między zwolennikami a przeciwnikami układu o „armii 
europejskiej“. Od poniedziałku panuje w Paryżu atmo­
sfera kryzysu politycznego.

Fale protestów wywołała 
taktyka zaskoczenia, do ja­
kiej uciekł się minister spraw 
zagranicznych Bidault. Po­
twierdza się mianowicie wia­
domość, że Bidault od kilku­
nastu dni miał w ręku tekst 
tak zwanych „gwarancji" 
brytyjskich, lecz utrzymywał 
je w tajemnicy. Dopiero z 
chwilą, gdy parlament rozje­
chał się na wakacje, mini­
strowie otrzymali zawiado­
mienie o zwołaniu na po­
niedziałek nadzwyczajnego 
posiedzenia rady ministrów. 
Zakomunikowano im przy 
tym ogólnikowo, że na 
porządku dziennym znajduje 
się sprawa „sytuacji między­
narodowej". Ogólnie przy­
puszczano, że obrady poświę­
cone będą sprawie Indochin 
w związku z przyjazdem Dul- 
lesa do Paryża. Tymczasem 
przybywając na posiedzenie, 
na zaproszenie premiera Ła­
nięta, ministrowie znaleźli na 
stole zamknięte koperty, w 
których mieścił się tekst o- 
sławionych „gwarancji".

•Jak już donosiliśmy, „gwa­
rancje" brytyjskie uznane zo 
stały za absolutnie niewystar 
gające przez ministrów gau- 
llistowskich, a także wywoła- 
h protest ministrów rady­
kalnych, Mimo to minister­
stwo spravz zagranicznych, 
Pomijając całkowicie parla­
ment i nie mając zgody ca- 
togo rządu, zakomunikowało 
0 podpisaniu wspomnianego

porozumienia z Wielką Bry­
tanią.

Premier Laniel, usiłując za­
łagodzić wzburzenie, pospiesz­
nie złożył deklarację przyrze­
kającą, że porozumienie z Wiel­
ką Brytanią zostanie przedsta­
wione parlamentowi i że przed 
otwarciem właściwej debaty 
nad sprawą ratyfikacji układu 
przeprowadzona zostanie jesz­
cze dyskusja nad kwestią wy-

( Dokończenie na str. 2)

Młodzież Poznania na spotkaniu 
z żołmerzgmś ludowego Wojska Polskiego
Coraz silniejszym ogniwem zacieśnia sie więź łącząca mło­

dzież Poznania z żołnierzami ludowego Wojska Polskiego. 
Wyrazem tego są liczne wspólnie organizowane imprezy, na 
których młodzi robotnicy, uczniowie i studenci oraz żołnie­
rze mówią o swych osiągnięciach w nauce, pracy i szkole­
niu.

W czwartek 15 bm, w sali 
Domu Żołnierza spotkali się 
z młodzieżą naszego miasta — 
podchorążowie — przodownicy 
wyszkolenia politycznego i bo 
jowego.

Prosto i bezpośrednio, z du­
mą i radością mówił o za­
szczycie, jaki go spotkał, o 
możliwości zdobycia stopnia 
oficera ludowego wojska 
pchr. Stryjek, syn warszaw­
skiego murarza.

— Nie zapominamy ani na 
chwilę — po-wiedział on na za
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Podnieść produkcję 
zwiększyć hodowlę

Wśród meldunków o podję­
ciu zobowiązań pierwszomajo­
wych, płynących z miast i wsi 
naszego województwa, nie bra 
kuje również cennych zobowią 
zań członków spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Spółdzielcy ze Strzyżewa w 
powiecie leszczyńskim zobo­
wiązali się do 1 maja wybielić 
chlewnię, owczarnię i oborę 
oraz odstawić 1 tonę złomu. 
Podjęli oni również zobowią­
zania długofalowe. Zamierzają 
zakupić 60 sztuk prosiąt, o G 
sztuk powiększyć ilość posia­
danych krów oraz podnieść 
wydajność mleka od jednej 
krowy o 11 litrów. Członko­
wie spółdzielni: Kieszych, Ła-

Wręczenie
SU Lnów sklej 
Nagrody Pokoju Andrea Andreen

MOSKWA (PAP)
Dnia 15 bm. odbyło się w 

sali świerdłowskiej na Kremlu 
wręczenie Międzynarodowej Na 
grody Stalinowskiej „Za utrwa 
lenie pokoju między narodami", 
jednej z najaktywniejszych bo- 
jownniczek przeciwko niebez- 
pieszeństwu wojny, wybitnej 
szwedzkiej działaczce społecz­
nej Andrea Andreen.

kończenie — o naszych zada­
niach. Dumni jesteśmy, że no­
simy miano obrońców ludo­
wej Ojczyz>*j. Biorąc przykład 
z bohaterskich żołnierzy Armii 
Radzieckiej - codziennie i nie­
ustępliwie podnosimy poziom 
naszego wyszkolenia, pomna­
żamy wiedzę wojskową po to, 
by w pełni zagwarantować ca­
łość i nienaruszalność naszych 
granic, trwałe i czujnie strzec 
waszej pokojowej pracy.

Po wystąpieniu pchr. Stryj­
ka znalazł się na estradzie woj 
skowy zespół artystyczny.

W numerze „Nowy Świat
Cena 30 gr
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gódka, Sikora i Tomczyk zo­
bowiązali się wychować na 
swej działce przyzagrodowej 
po 1 cielaku.

Spółdzielnia produkcyjna 
Korytnica w powiecie kroto­
szyńskim zasieje doświadczal­
nie na obszarze 0,5 ha łubin w 
międzyrzędzie żyta oraz na 5 
poletkach 1-arowych wysadzi 
ziemniaki systemem kwadra- 
towo-gniazdowym.

Pokój ludziom
Wiosna jest zawsze piękna.
Wprawdzie w tym roku zaledwie pokaza­

ła nam swoją krasę — jak gdyby po to je­
dynie, by zaznaczyć początek swego kalen­
darzowego panowania. Wprawdzie skąpi 
nam jeszcze swoich promieni. Ale ezujemy 
ją-

Czujemy ją w harcach Kwietniowej po­
gody. Czujemy w zapachu ziemi .rarnokłej 
deszczem, w gdzieniegdzie pąkującym .drze­
wie, w wiązance przebiśniegu i fiołków.

Ale przede wszystkim nosimy ją w sobie.
Tej właśnie wiosny czujemy się silniejsi, 

czujemy się jak nigdy przedtem przygoto­
wani do wejścia w dalsze, decydujące lata 
planu 6-letniego. Tę siłę i to przekonanie 
o naszej sile dała nam treść II Zjazdu par­
tii, krytyka i samokrytyka w niej zawarta, 
jej uchwały i wytyczone kierunki działania.

Dziś każdy z nas lepiej rozumie, gdzie jest 
jego miejsce w wielkim ogólnonarodowym 
wysiłku, jakie znaczenie dla wspólnej spra­
wy tworzenia lepszego życia ma jego oso­
bisty trud.

Skonkretyzował swoją rolę — naukowiec 
polski. II Zjazd pomógł mu ostatecznie u- 
pewnić ;ię, że dobrze przysłuży się społe­
czeństwu, Ojczyźnie cylko wtedy, gdy po­
trafi zbliżyć, powiązać naukę z życiem, gdy 
doskonalenie tego życia stanie się zasad­
niczym celem jego nauki.

Skonkretyzował swoją zolę — pisarz, ar­
tysta. Pojął jak nigdy dotychczas, jasno, że 
sztuka jego funta kłaków’ nic warta będzie, 
jeśli nie nadąży za życiem. Zrozumiał, żc 
sztuka jego ma stać się potężnym orężem 
w tworzeniu nowego człowieka, musi więc 
stać się sztuką doskonałą, sztuką aktywną, 
bojową.

Byli na Zjeździe delegaci chłopstwa pra­
cującego. Poniosą do swoich gromad, spół­
dzielni najbardziej palące hasło na dzisiai: 
podnieść poziom gospodarki rolnej! Podnieść 
wydajność z hektara! To hasło stało się 
zawołaniem tegorocznej wiosnv, jej najbar­
dziej widomego znaku — siewów.

Uzbroił II Zjazd, w nowy plan działania, 
w nowy zanał i energię główną silę budow­
nictwa socjalistycznego — klasę robotniczą. 
Na jej odpowiedzialne barki złożył najtrud­
niejsze zadania.

I dlatego — szczególnie wymownie, szcze­
gólnie dumnie brzmi tradycyjne przedma-

jowe słowo tkacza, górnika, metalowca:
„zobowiązuję się..."

Wiosna jest zawsze piękna.
„Damy więcej chleba, mleka, mięsa, damy 

więcej warzyw i owoeów" — zapewnia wieś.
„Damy więcej domów mieszkalnych, wię­

cej tkanin, obuwia, samochodów, motocykli"
— zapewnia miasto.

I wiemy, że te zapewnienia są realne. Bo 
mobilizujemy wokół naszych zobowiązań 
agromną masę środków, rezerw — material­
nych i moralnych, bo jak nigdy dotychczas
— szeroko l śmiało posługujemy się w celu 
usuwania błędów orężem krytyki i samo­
krytyki.

Wiosna jest porą tworzenia, porą, kiedy 
rodzi się życie.

Jedno i drugie wymaga nieodzownego wa­
runku: pokoju.

I nie jest sprawą przypadku, że właśnie 
w dniach wiosny zebrała się w Warszawie 
krajowa konferencja obrońców pokoju.

„Niech będzie pokoj! — zakończył swoje 
piękne pizemówienie Jarosław Iwaszkiewicz.

I nie jest sprawą przypadku, że tej właś­
nie wiosny prżez świat idzie wzbierająca 
fala wezwań pokojowych, że narody całego 
świata protestują przeciwko awanturom 
wojennym i wodorowemu szaleństwu impe­
rialistów amerykańskich.

I nie jest sprawa przypadku, żc tej właś­
nie wiosny, że już za kilka dni, w stolicy 
Szwajcarii, po raz pierwszy po wojnie za­
siądą przy jednym stole przedstawiciele rzą­
dów pięciu wielkich mocarstw’ — ZSRR, 
VSA, Wielkiej Brytanii, Francji i Chin Lu- 
Aotwch, by radzie nad pokojowym uregulo­
waniem spornych spraw międzynarodowych.

-&
I powtórzymy za Iwaszkiewiczem:
„NIECH JEDZfE POKÓJ!"
BY WZESZJbDŁ DLA SZCZĘŚCIA I DO­

BROBYTU narodu szlachetny po­
siew IJ ZJAZDU.

BY NIC NJE ZMĄCIŁO RADOŚCI SPOT­
KAŃ RODZINNA Cli, SZCZĘŚCIA DZIECI 
CIESZĄCYCH SIĘ OBECNOŚCIĄ MATEK.

BY TWÓRCZY WYSIŁEK NARODU RO­
DZIŁ CORAZ PIĘKNIEJSZE, CORAZ RA­
DOŚNIEJSZE WIOSNY.

F. M.
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Szereg spółdzielni produkcyj 
nych w powiecie wągrowiec- 

xkim postanowiło przyspieszyć 
siewy. Spółdzielcy z Panigro- 
dza Nowego o 3 dni, z Krzy- 
żanek o 2 dni, z Jeziorek rów­
nież o 2 dni.

W spółdzielni produkcyjnej 
Dakowy Mokre, powiat Nowy 
Tomyśl postanowiono skrócić 
sadzenie ziemniaków o jeden 
dzień.

Prototyp
polskiego 
kombajnu 
zbożowego 
w Czynie 1-Majowp

WARSZAWA (PAP)
15 bm. załoga Fabryki Ma­

szyn Żniwnych im. M. Nowotki 
w Płocku zakończyła budowę 
i montaż prototypu samobież­
nego kombajnu zbożowego, 
którego konstrukcja oparta zo 
stała na radzieckiej dokumen­
tacji technicznej.

W ten sposób załoga FMŻ 
zrealizowała jedno ze swych 
zobowiązań dla uczczenia 1 
Maja.

Delegacja •
polskich związkowców 
wypchała ds ZSRR 

na uroczystości 
1-Maj owe

WARSZAWA (PAP)
W dniu 15 bm. we wczes­

nych godzinach rannych o- 
puściła Warszawę, udając się, 
na zaproszenie WCSPS", do 
Moskwy, delegacja polskich 
związkowców, która weźmie 
udział w uroczystościach 1- 
majowvch w Związku Ra­
dzieckim.

Odjeżdżających żegnali na 
Dworcu Głównym w Warsza­
wie przedstawiciele CRZZ.
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Ma nówce pewnego usprawnienia

sfera ESmowsiI - nic więcej
n^LP”yPnmin?Cie Tb,e dodatek „»*•<>£» raejtma- i piast rowerowych w Zabikowie,
iizatora . Dwa lata temu wyświetlały go wszystkie kina j jej to w dniu 23 XI 1953 r. Kacz- 
w Polsce. W półgodzinnej dwuakiówce podziwialiśmy Józefa ! marek swój przyrząd przekazał. 
Kaczmarka — ślusarza z Zakładów im. J. Stalina w Poznaniu, i A^e 1 w Zabikowie przyrząd ka- 
który skonstruował przyrząd skracający 19-krotnie nabijanie I riery> niestety, nie zrobił. Stal 
kulkami „koszyczków" do piast rowerowych. ' i w.kącie nieużywany, zakurzony,

od czasu do czasu cos w nim 
ubywało —’ raz śrubka, raz sprę 
■żynka. Zależy co komu było po- 

me. Ale po wystawie nikt nie trzebne i czy potrzebującemu a-

J? ilm 'oglądały miliony iu- jeździł Kaczmarek do Wrocta- 
r!~' Może wielu z tych wi- wia i demonstrował jego dziaia-

dzów zainteresuje dalszy odci­
nek „drogi" Kaczmarka, nie sfil­
mowany, co prawda, bo do fil­
mu jest za maio, powiedzmy... 
fotogeniczny, ale znać go nie 
zawadzi.

Może najpierw
trochę .historii

W szystko zaczęto się jeszcze 
” w roku lu4ó. ZaJT-aóy Sta­

lina w Poznaniu prooukowaiy 
wtedy dla Zjednoczonyca Za­
kładów Rowerowy ca w Byago- 
szczy piasty ' rowerowe. Ale 
„koszyczki11 — łożyska kulkowe 
— cio tych piast, ivoiia Byd­
goszcz we w-asnym zakresie. 
Koszyczki trzeba oyio z Bydgo­
szczy transportować do pozna 
nia po to, aby je w ZISPO 
wmon towywać oo piast i ra.,esn 
z piastami wieźć z powrotem o© 
Bydgoszczy. W 1943 roku doszedł 
ktoś do słusznego wniosku, ze
taniej i wygodniej budzie wy- ; metalizacji natryskowej“. Tysią- 
twarzać koszyczki również w ' ce ludzi widziały dzie-o jego rąk 
Z‘SPO ” j na wystawie, miliony oglądały

PocMlkowo nwteu ich byio j * w Al„-
potrzeba. W miarę jednak „roz- ! , Ż1 -
kręcania" produkcji rowerów w " "
Bydgoszczy, Zi&. O musiaiy „roz 
kręcać" wytwarzanie ’ piast, a 
więc i koszyczków.

Po roku nastąpiła generalna 
klapa. Ręczne namjańie kulek 
do koszyczka by.o cardzo uciąż­
liwe. Robotnikom puchły końce 
palców i każdy z nich mógł na­
bijać tylko po 800 sztuk w ciągu 
dnia. Więcej ludzi na montaż 
piast rzucić nie było można, bo 
ich i na innych działach za wie­
le nie byio. Przelot „na pia­
stach11 stawał się więc coraz węż 
szy ,a czasami zaciskał się w spo- 
sód wręcz dokuczliwy.

Coś z półtora roku debatował 
pion techniczny, jak nabijanie 
koszyczków usprawnić, Ale nic 
z tego nie wychodziło. Wiosną 
1851 roku zabrał się do tego 
Kaczmarek. Pokpiwali sobie z 
niego konstruktorzy Zygman, 
Twardowski. Na głowę człowiek 
upadł! inżynierowie nic nie wy­
myślili, a tu raptem zabrał się 
do tego ślusarz...

— Gdyby mnie w tym czasie 
na wartowni zrewidowano — 
wspomina Kaczmarek, już teraz 
na wesoło, swoje perypetie — to 
miaibym racjonalizacje! Pomału 
cały przyrząd wyniosłem z fa­
bryki i miesiącami kułem go w 
domu noc w noc.

Kiedy przyrząd był już wresz­
cie gotów, kiedy okazało się, że 
jeden człowiek przy jego po­
mocy może ładować nie b00, a 
9000 kulelc dziennie, ZISPO prze 
rwa>y produkcję piast. Odziedzi­
czyła ja Bydgoszcz.

Akurat wtedy — było to w 
grudniu 1951 r. — zorganizowa-_ ......... ........................ io ku na wtorek. Na murach po-

'P>^“ «JW“» blrdzojMfckichJ^ow widniały limią
marka był na niej jednym z cie­
kawszych eksponatów. Przez 6 
tygodni, w niedziele i święta,

nisko w parlamencie i w opinii I afisz® wyobrażające but hrtle- 
publicanej. ' rawski. Na drodze wymalowa-

,,L'Humanite" stwierdza, że j31-0 wapnem olbrzymie napisy, 
stenowamie Bidault iest praw h°}ne-! » „Pono] z \ żetna-postępowanie Bidault jest praw 

dziwym spiskiem i nadużyciem 
władzy.

„France Soiru omawiając 
W dniu 15 bm. ukazał się ' konfiikt w łonie rządu Daniela 

1900 numer daennUa „Glos sprawy europej-
Pr.cy“ _ Centralnej i sk!'J , «®. »
Rady Związków Zawodowych. ; Wed}ug daien!ni,ka w 
Numer jubileussowy zumiesz-j jest 14 mŁn:atrów (gaulliści i 
cza pismo przewodniczącego;radykałowie), którzy występu- 
CRZZ Wiktora Kłosie wieża,: ją przeciwko projektowi ukła- 
który w imieniu Centralnej Ra

mem!“

____ _________ ___ Płachta siewna. Nikt z na-
du o „europejskiej wspólnocie i szych rolników nie wątpi, że 
obronnej" w jego obecnej po- ; miejsce jej jest już tylko w 
fitaci. lamusie.

! Nie tak dawno z wielką o- 
‘ strożnością spółdzielcy stoso- 

wszy&tkim pracownikom j iŁCZWARŁA SIR PKZKFArc, : wan u siebie siew krzyżowy, 
u Pracy11 życzenia dal-! KTÓRA POGŁĘBIA Sf? i przynoszący dodatkowo wie- 

CORAZ BARDZIEJ , je tysięcy pudów zboża w ra- 
Komentatorzy francuscy o-. dzieckich kołchozach. Dziś 

mawiają w licznych artykułach ! nie ma prawie spółdzielni w 
rozmowy Dullesa w Londynie' naszym województwie, która 
i Paryżu. Dziennik „Conibat" | by nie nabrała do tego sy- 

Zejkłady Przemysłu Tłuszczo-! zamieszcza b‘st otwarty do se- ! stemu siewu pełnego przeko- 
Wv-/o ian. Wróblewskiego w ■ kretarza stanu Duilesa z ckazji ' nania. W rejonie POM-u 
Gdańsku wyprodukowały osta- 'jego pobytu w Paryżu. W liś- : Włosków (powiat Gostyń)

dy Związków Zawodowych prze 
fłął kierownictwu, zei-.połowi re­
dakcyjnemu i techiticz-nemu o- 
raz w
„Głofc
iłzego pomyślnego rozwoju ga­
zety w służbie mas pracują­
cych.

thio ponad 70 ton margaryny i e*e tym czytamy m. in
wyrabianej i,it!sTiy LSA dotyczące Indochih J w i armii europejskiej nie odpo-nowego rodzaju

na mionu, ^argapna ^a, dz,.;- , wjadsja dążeniom narodu fran 
ki zawartości mielca posiana j Cligi<iego, który pragnie przy- 
więfezą wartość odżywczą, n.iż i wr5j»einia pokoju w Yiet.ńam-ie 
awykla margaryna, lepszy ! i nie zgadza się na remilitary- 
stafck i zapach i z powodzeniem jzaeję Niemiec.
może być w gospodarstwie do- i „Częstd odnosimy wrażenie 
Jiiowyni stonowana zamiast ma- j— stwierdza „Co?nbat'‘ — że 
sla, cd którego jest znacznie i między naszymi krajami roz- 
taftóza. warta się przepaść, która po-

330 rodzajów leków zioło­
wych z około 200 rodzajów ziół
produkujb prz-emysł zielarski. { kraju podbitym" i posługują się 

W ciągu ostatnich 3 lat pro-1 Francją jak zwykłym instru-
duk - kków ziołowych wzro- mentem SWCJ Patyku 
sla 5 krotnie, a w roku bież.
przfwriduje się dalszy wzrost 
produkcji o około 60 procent w 
porównani.u z rokiem ubiegłym.

wiedział, co z tym fantem dalej 
rooić, bo nikomu nie przyszło 
do głowy, że trzeba go po prostu 
przerażać fabryce produkującej 
piasty.

| nż. Dworczyk z PKPG nie- 
spodziewanie nadał mu „dal 

szy bieg11. Zaproponował miano­
wicie nagranie dodatku filmo­
wego, który by spopularyzował 
trud i dzieo racjonalizatora.

Gwarno i rojno wyruszyła do 
Bydgoszczy ekipa filmowa. Je­
chał Kaczmarek, aktorzy, reży­
serzy, twórcy scenariusza. W 
jednej z bydgoskich fabryk ro­
werowych nagrany został film. 
Impreza kosztowała sporo gro­
sza, ale uda'a się. Dodatek 
„wszedł,, n.a ekrany.

Kaczmarek miai niemało sa­
tysfakcji. Otrzymał list pochwal­
ny z Min. Przemysłu Maszyno­
wego, była już o nim wzmianka 
— i fotografia — w broszurce 
pt. „Od ulepszonej śrubki do

A może Zjednoczone Zakłady 
Rowerowe w Bydgoszczy po 
przejęciu z ZISPO produkcji 
piast i koszyczków zabiegały o 
to, by i przyrząd z Poznania wy­
dobyć? Gdzie tam! Główny inży­
nier ZZR Wardziala twierdził, 
że u niego robotnicy „rodzili 
się“ przy nabijaniu koszyczków 
palcami i ,nie zgodzą się nigdy 
ładować ich inaczej. Toteż kiedy 
wreszcie Zakładom Bydgoskim 
przyrząd jakoś „wkręcono-- -r- i 
tak nie został zastosowany.

W styczniu 1953 r. wybrał się 
Kaczmarek do Bydgoszczy, aby 
osobiście sprawdzić, jak się jego 
przyrządowi powodzi, Znalazł 
go... pod stosem warsztatowych 
rupieci. Rozgniewał się nie na 
żarty. Zapakował przyrząd i 
przywiózł do Poznania. A ponie­
waż od pół roku (lipiec 1952 r.) 
uruchomiona już była fabryka

llmssfera politycznego
w Paryżu

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
konam i a tak zwanych „warun­
ków wstępnych" ratyfikacji.

Nie przyczyniło się to jed­
nak bynajmniej do uspokoje­
nia nastrojów. Koła polityczne 
stwierdzają, że konflikt jest 
daleki od zażegnania.

Wszystkie dzieńmiki paryskie 
stwierdzają, że w łanie rządu 
panują napięte stosunki.

,, L i b e ra tio n“ podk reśla,

głębia się coraz bardziej". 
Dziennik stwierdza następ­

nie, że Stany Zjednoczone pa­
noszą się we Francji „jak w

DULLES GO HOME 
V/ środę wieczorem sekre­

tarz stanu USA Dulles odle­
ciał z lotonifika Orły do Wa-

kurat przyrząd wpadł w oczy. 
Po roku był już całkiem roz- 
szabrowany.

Wszyta w Żafoikowie
Siedzieliśmy z Kaczmarkiem 

i przew. KTiR z ZISPO —
Zwierzchowskira w gabinecie 
szefa produkcji Gremplewsfciego 
w Zabikowie. Grernpłewski wró­
cił z warsztatu bojowo nastro­
jony i zaraz od progu zaatakował 
Kaczmarka. To Kaczmarek jest 
winien, że jego aparat stoi bez­
czynnie, bo do Zabikowa na in­
struktaż nie przyjeżdża. Cen­
tralny Zarząd Sprzętu Motory­
zacyjnego jest winien, bo Żabi- 
kowo ma nieodpowiednią — za 
cienką — blachę na koszyczki. 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
w Bydgoszczy są winne, bo za­
kwestionowały 20 tys. żabikow- 
skich piast. I tylko fabryka w 
Zabikowie, a zwłaszcza jej kie­
rownictwo niczemu nie jest 
winne.

A w tejże żabikowsklej fabryce
Tomasz Kasper czak, Wanda Ko­
szyk, Apolinary Hrynaszkiewicz 
dziś tak, jak i dawniej pokłuty­
mi blachą, opuchniętymi palca­
mi nakładają kulki do koszycz­
ków. Czy woleliby to robić me­
chanicznie? Na pewno. W cztery 
dni przygotowaliby tyle koszycz 
ków, ile ich potrzeba do miasięez 
nej produkcji piast. Cóż jerdnak 
mogą poradzić? Przyrząd stoi 
p*od ścianą. Nieczynny.

Nieczynny 1 — jak przewidy­
wał Kaczmarek — zepsuty. 
Teraz dopiero zrozumieliśmy, 
po co przed wyjazdem do Zabł- 
kowa Kaczmarek wypchał sobie 
kieszenie wszelkiego rodzaju że­
lastwem. Cały przyrząd trzeba 
było rozebrać na części, niektóre 
z nich wymienić, inne wyprosto­
wać, a wszystkie bez wyjątku 
oczyścić z brudu. Do późna ślę 
czeliśmy nad stosem żelastwa, 
z którego Kaczmarek jeszcze 
tego dnia zmontował z powro-

szyngtonu. Na pożegnanie przy 
był Bidault,

Silne kordony policji otoczy­
ły tę część lotniska, z którego 
miał wystartować samolot Dul­
lesa.

Jak donosi „Pliumanite", dro 
ga do Flamdre — między lot­
niskiem a Paryżem — zmieni­
ła oblicze w nocy z poniedział-

Jak ło było w Sarbinowie

Rady od „siedmiu boleści11

spółdzielnia w Potarzycy 
(gmina Krobia) zasiała jesie- 
ńią krzyżowo 20 -ha, a obec­
nie sieje 15 ha jęczmienia. 
Podobnie młoda spółdzielnia 
w Kuczy nie sieje krzyżowo 
na 15 ha. Taki sam areał pod 
siew krzyżowy wzięli ZMP- 
owcy — synowie spółdziel­
ców w Głuchowie (rejon 
POM-u z Pogorzeli).

—- Nasze gospodarstwa mu­
szą iść z postępem. Kto nie 
idzie naprzód w gospodarowa­
niu, ten cofa się i różnicy ła­
two nie nadgoni — mówią spół­
dzielcy w Gębicach.

Wiele podobnych przykła­
dów wskazuje, że spółdzielcy 
coraz bardziej przekonują 
się do nowych upraw i metod 
pracy na roli.

Ale nie wszyscy zdają so­
bie sprawę z ważności postę­

tern swój przyrząd. Przyrząd, 
przed którym broni się jak może 
•żabikowska fabryka, jedyna w 
kraju o tego rodzaju produkcji...

Dzieje przyrządu racjonaliza­
tora Kaczmarka są obfitsze w 
wydarzenia — niesposób je 
wszystkie opowiedzieć w jed­
nym artykule. Ale nie historia 
jest tu najważniejszą, tylko fakt, 
że w trzecią rocznice skonstruo­
wania przyrządu skracającego 
dziesięciokrotnie mozolną pracę, 
przyrząd ten nie jest wykorzy­
stany.

Nie bez winy w „sprawie Kacz 
marka" jest i Centralny Zarząd 
Sprzętu Motoryzacyjnego i Min. 
Przemysłu Maszynowego. Z mi­
nisterstwa Kaczmarek otrzymał 
list pochwalny. Z wiedzą Cen­
tralnego Zarządu i za zgodą mi­
nisterstwa odbył się pokaz jego 
przyrządu na wystawie i nagra­
nie filmu. Ale nikt, w tych obu 
instytucjach nadrzędnych, nie 
zainteresował się przez 3 lata, 
czy pożyteczne, szeroko spopu­
laryzowane usprawnienie znala­
zło zastosowanie w produkcji.

Nie wystarczy przecież dobry 
pomysł racjonalizatorski pochwa 
lić, nie wystarczy pokazać go na 
filmie milionom ludzi. Trzeba 
go przede wszystkim wyko­
rzystać!

K. Kwiatkowska
P. SL Podaj emy pod rozwagę 

Ministerstwu Przemysłu Maszy­
nowego nakręcenie nowej ory­
ginalnej wersji krótkometrażów­
ki pt. „Mai^owce racjonalizacji".

200 nowych wżerów
tkanin
wyprodukował
nasz przemysł ietiwabniczy

t^DŹ (PAP)
Sklepy z tekstyliami w ca­

łym kraju zaopatrzone zosta­
ły w bieżącym sezonie wio- 
sienno-letnim w znaczne ilo­
ści nowych, estetycznych ro­
dzajów tkanin jedwabnych, 
które wyprodukował nasz 
przemysł jedwabniczy.

W szczególnie bogatym a- 
sortymencie, bo w około 200 
nowych wzorach i około 1000 
barwnych odmianach, znajdu 
ją się na rynku letnie wzorzy 
ste tkaniny sukienkowe—żor­
żety, mongole i crep-mat. 
Przeważają tkaniny wykań­
czane tak zwaną metodą fil­
mową, o wielobarwnych wzo­
rach kwiatowych. Jest rów­
nież szereg ładnych tkanin 
drukowanych w wielokolorowe 
wzory kwiatowe, a także po­
pularne grochy i groszki o- 
raz modne paski i paseczki.

pu. Chłopi-spółdzielcy w Po­
tarzycy i inni chętnie słucha 
ją rad młodego agronoma 
Wawrzyniaka. Zdobył prze­
cież w szkole, do której po­
słało go państwo spory zasób 
wiedzy. Smutne, że pracę je­
go i jego kolegów utrudnia 
ktoś inny, nie nadążający za 
postępem, za najnowszymi 
zdobyczami nauki rolniczej.

Mówimy tu o Was, dyrek­
torze zespołu PGR w Wyda- 
wach — opiekunie spółdziel­
ni w Sarbinowie (powiat Go­
styń). Gdyby nie czujność a- 
paratu politycznego POM-u 
we Włostowie, zmarnowali­
byście pracę agronoma Bra- 
nickiego. Spółdzielcy w Sar­
binowie z a jego radą chcieli 
popróbować sadzenia ziem­
niaków sposobem kwadrąto- 
wo-gnśazdowym. A co Wy im 
odpowiedzieliście?

— Nie róbcie tego! My też 
nie stosujemy takiego sadze­
nia!

Słusznie postąpił POM we 
Wlostowie, organizując dwa 
poletka pokazowe z sadze­
niem ziemniaków sposobem 
kwadratowo-gniazdowym: je 
dno we Włostowie, drugie w 
Daleszynie. Niech spółdzielcy 
sami przekonają się. Każda 
spółdzielnia pod ten sposób 
sadzenia przeznaczyła u sie­
bie od 0,5 do 1 ha ziemU

Rozłam w angielskiej parłfi pracy

Bevan wystąpił 
z iabonrzysiowsitiego „gableeta cieniów"

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że

w środę wieczorem podano do 
wiadomości, iż przywódca le­
wego skrzydła partii labourzy- 
stowskiej Aneurin Bevan wy­
stąpił z tak zwanego „gabinetu 
cieniów". Jest to grupa czoło­
wych członków partii labourzy-

Egipt nie da są 
wprzęgnąć 
do rydwanu imperializmu 
angio-amerskańskiego

Agencja TASS donosi z Kairu:
Jak podaje dziennik egipski 

„Al Gumhuria“, wicepremier 
Egiptu Naser w ©świadczeniu 
złożonym dla prasy potępił pa- 
kistańsko-tureoki układ wojsko­
wy. Naser stwierdził, że układ 
ten jest sprzeczny z interesami 
narodów arabskich,

„Udział jakiegokolwiek kraju 
arabskiego w układzie pakistan- 
sko-tureckim —- powiedział Na­
ser — doprowadziłby do podwa­
żania jedności narodów arab­
skich. ponieważ oznaczałoby to 
wprzęgnięcie się do rydwanu 
imperializmu anglo - amerykań­
skiegou.

Ossięgla go r$a
Mc C2tlhy’@go

Prasa amerykańska doniosła, 
że komisja do spraw energii ato­
mowej zawiesiła w czynnościach 
prowadzonych z jej polecenia 
czołowego specjalistę amerykań­
skiego w dziedzinie atomowej, 
znanego fizyka Roberta Gppeai- 
heimera, który uznany został za 
„politycznie niepewnego1*. W 
sprawie Oppenheimera toczy się 
śledztwo.

Jak wynika z informacji „New 
York Herald Tribune",wystąpie­
nie przeciwko Oppenheimerowi 
przygotował Mc Carthy, który 
zamierza również zakwestiono­
wać lojalność szeregu innych u- 
czonych amerykańskich.

Prasa donosi, że grupa uczo­
nych amerykańskich zorganizo­
wała komitet obrony Oppenhei­
mera.

Bezczelne
wystąpienie
zachodnio-niemieckiego
bonzy związkowego

Dziennik „Berłiner Zeitung" 
donosi, że przewodniczący za­
chodnio-berlińskich związków 
zawodowych Ernst Schaimowski, 
na zebraniu w Neukoelln (ame­
rykański sektor Berlina) wygło­
sił prowokacyjne przemówienie, 
domagając się m. in. zniesienia 
święta 1 Maja. W celu osłabie­
nia jedności działania klasy ro­
botniczej, Scharnowski oświad­
czył, że każdy związek zawodo­
wy powinien prowadzić walkę o 
poprawę warunków pracy samo­
dzielnie.

Opiekunom spółdzielni pro 
dukcyjnych nie wolno hamo­
wać postępu z wielkim nie­
raz trudem wprowadzanego 
na pola spółdzielcze przez 
służbę agronomiczną POM-u, 
winni oni pomagać w pracy 
uświadamiaj ącej.

Czyż nie lepiej byłoby, gdy­
by ten sam dyrektor zespołu 
omówił ze spółdzielcami spra 
wę koni i traktorów? Prze­
cież w rejonie włostowskiego 
POM-u zbyteczne konie zja­
dają tyle ziarna i siana, że 
można by nimi wykarmić nąj 
mniej 200 krów! Park maszy 
nowy POM-u byłby wówczas 
lepiej wykorzystany, a społe­
czeństwu można by przyspo­
rzyć przeszło pół miliona li ­
trów mleka rocznie. Nie li­
czymy tu innych korzyści, ja 
kie uzyskałoby samo gospo­
darstwo spółdzielcze.

Wskazania It Zjazdu 
partii mówią o konieczno­
ści wprowadzania szeroko 
pojętego postępu w rolnic­
twie. Nie chodzi bowiem o 
to, żeby jako tako gospo­
darzyć, ale żeby ziemia da­
ła jak najwięcej. Dła mie­
szkańców wsi, dla miast i 
osiedli robotniczych. O tym 
muszą pamiętać nie tylko 
agronomowie, ale wszyscy 
opiekunowie spółdzielni 
produkcyjnych, (pr)

stow^kiej, którzy w razie dt). 
scia tej partii do władzy, £ 
hby prawdopodobnie stano^J 
ska ministerialne.

Beva.n złożył oświadczeni w 
którym umotywował swój krnb 
Powiedział on, że po wysłUch? 
mu deklaracji ministra Edem 
o jego rozmowach z DulleseJf 
ora® odpowiedzi, jakiej udZ 
hło na to parlamentarne kk 
rmwnicfcwo partii, doszedł £ 
•wniosku, iż dalsze pozostanie w 
„gabinecie cieniów" uważa 
niemożliwe. Bevan st-jyerdzi? 
że nie zgadza się ani ze ^ani 
wiskieni oficjalnego kierownic- 
■bwa partii na rzecz remilitary 
zacji Niemiec zachodnich, ani 
też nie może się pogodzić z 
tym, że kierownictwo partii 
akceptuje przyjęcie prze® £de- 
na inicjatywy amerykańskief 
która zmierza do dyplomatyce’ 
nsgo i militarnego okrążeiria 
C hin Ludowych,

------—---------

Komunikat KO KPZR
o ■

pelMowcElfów KO siss teieair
nowazagospadgrerajBl

dem
MOSKWA (PAP) ,
Prasa radziecka epubW. 

wała komunikat informacyj­
ny KC Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego. Ko 
munikat ten stwierdza

__ W celu zapewnienia zorga­
nizowania 1 budowy w termi­
nach ustalonych prąsjs rząd 
nowych eowchozów zbożo­
wych na terenach złem no­
wych 1 nie uprawianych Ka­
zachstanu, Syberii zachod­
niej, Uralu, Powołża oraz u- 
dzielenla praktycznej pomo­
cy w tym dziele miejscowym 
instancjom partyjnym i ra­
dzieckim KC KPZR wytypo­
wał i skierował na tereny za 
gospodarowywania nowych 
ziem pełnomocników KC 
KPZR na każde 4—5 nowo­
powstających sowchozów zbo 
żowych.

Przed wyjazdem w teren 
zapoznano pełnomocników 
KC KPZR z doświadczeniem 
szeregu przodujących koł­
chozów i sowchozów obwodu 
moskiewskiego.

W pawilonie mechanizacji 
Wszechzwiązkowej Wystawy 
Rolniczej zapoznano pełno­
mocników KC KPZR z no­
wym rolniczym sprzętem 
technicznym.

Dla pełnomocników KC 
KPZR skompletowano biblio­
teczki najnowszej literatury 
rolniczej.

Masza kranika
16 KWIETNIA 1354 R-

urodził się Anatol France, wy­
bitny pisarz francuski, jeden z 
największych przedstawicieli 
myśli i literatury francuskiej _na 
przełomie 19 i 20 w. Jego świato­
pogląd polityczny najlepiej ilu­
struje następująca wypowiedz: 
„Jest tylko jedna siła, która w 
sposób niezawodny, powieuzia• 
bym naukowy, zapewni 
światu. To proletariat". IW 
głośniejsze dzieła Anatola Iran 
ce to „Zbrodnia Sylwestra Eon- 
narda", „Bogowie łakną krwi , 
„Gospoda pod Gęsią Nóżką

I
16 KWIETNIA 1836 R-

urodził się Ernst Thaelniann, 
wielki syn narodu niemieckiego, 
bohaterski przywódca Komuni­
stycznej, Partii Niemiec,, bojow 
nik -o pokój i socjalizm. Zgtn-1 
bestialsko zamordowany przez 
hitlerowców. .

Sm^słsw B*J
Sotmmk e » ®

15 bm. w Moskwie rozegra­
no 14 partię meczu szachowego 
o mistrzostwo świata mięćzy 
arcymistrzami Botwinnikiem i 
Smysłowem. W 34 posunięciu 
Bofwinniik 'zmuszony był pod­
dać się. Tak więc Smysłow wy 
równał i stan meczu jest obec­
nie 7:7 pkt.

15 partia rozegrana zostania
17 bm.
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a przykładzie studni w Stemplewie
Roberta

Słońce w.: 4.36
zach.: 18.36

Księżyc w.: 18.34 
zach.; 4.04

H1EDZSELA 
Wielkanoc, 
Apai&niusia 

Słońce w.: 4.34
zach.: 18.33 

Księżyc w.: 13.43 
zach.: 4.20

PONIEDZIAŁEK 
Wielkanoc, 

Jerzego, Lccna 
Słońce w.: 4.32

zach.: 18.40 
Księżyc w.; 20.54 

zach.: 4.38

\

Nocą chwilami większe 
przejaśnienia, poza tyrn po- j 
■chmurno Dniem zachmurzę- i 
ni& o charakterze zmiennym !l 
przejściowe opady Tempera­
tura maksymalna ok +8 st. 
Wiatry przeważnie słabe .ub '! 
umiarkowane, chwilami dość i 
silne i porywiste z kierun­
ków zachodnich.

H WIELKOPOLSKĄ
NA UPRAWĘ UTKAJĄ 21 ha 

ODŁOGÓW
P.zinęla, połowu kw.chrra, pra­

ce wiosenne na polach śą już 
daleko zaawansowane — a l>jn- 
czasem w gminie Kopanica pow. 
Wolsztyn Prezydium GRN nie 
potrafiło dotychczas prz<ać 
do zagrosped?wśw.i..-.ia riwuu.;. e- 
stu czterech hckó.rćw o Jogćrr. 
Ma .je przejąć spć-deici.r.a pro­
dukcyjna, powalać nu aespof n- 
prawowy — ale czas ucieka a 
odłogi tio tej pory pazcsia-y od­
łogami.

O DOBRYCH 7. ZŁYCH 
SOŁTYSACH

Nse Wszyscy chłopi rozumieją, 
4e pieniądze wpłaca ie na pooa- 
tek gruntowy, wracają przecież 
do nich w postaci muszy u rolni­
cach,nowych szkó'; ośrodków 
zdrowia, dróg, św.at.a elektrycz­
nego. i wielu innych fprm pomo­
cy państwa dla wsi.

S«abe przebiega spłata należno 
ści-finansowych w gminie Hłasz- 
ki pow. Kalisz. Wśród dłużni­
ków spótkać można niestety i 
sołtysów jak np. PASTUSIAKA 
z Arończyaa. PORADĘ z Chrza­
nowi, LUDZIISJEWSKiEGO z 
K’>»asśs,pwiS(c Powinni . oni wziąć 
przyklad^zc ,swq>eh kolegów — 
sołtysów: STĘPNIAKA z Ka­
miennej Wsi, BARtZYNS&IE- 
GO z Kokoszek czy iiorow.aka 
ze Stoku Polskiego, którzy już 
dawno uregulowali należności po 
datkowe. Na sołtysów patrzy ca 
ła gromada, tym bardziej trięc 
powinni oni śwĘeeić przykładem 
obywatelskiej poste wy.

Ii. Glazyk

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Stemplewie 
(pow. Turek) postanowili wybudować studnię. Razem, 
wspólnymi siłami wiele można dokonać. Kiedy jednak za­
bierali się do pracy, ich sąsiedzi gospodarujący jeszcze 
indywidualnie mówili z niedowierzaniem:

— Zobaczycie wodę!
— Zawali się ta cała dziura w ziemi.

LIEDY jednak w studni za- 
bulgotała, woda, ci wszy­

scy, którzy dla spółdzielców 
mieli tylko złośliwe słowa, po­
śpieszyli do niej z wiadrami.

— Niech się nie ważą brać 
wody z naszej studni! — o- 
rzekii z oburzeniem spółdziel­
cy. I z powodu nowej studni 
wieś podzieliła się na dwa o- 
bozy: na spółdzielców i rol­
ników gospodarujących po 
staremu. Pierwsi zabronili i

Ną polach pylą zoaych spółdzielni Kamieniec — Kowalewo 
w pow. kościańskim wre praca. Spółdzielcy po ukończeniu 
Siewów zabrali się do rozwożenia obornika. Na zdjęciu mo­
ment nakładania mierzwy na wozy z pryzmy założonej na 

polu.

' drugim korzystać z ich dzie­
ła. Studnia jest nasza, spół­
dzielców! — postanowili.

— Nie, tak być nie może — 
sprzeciwił się tamtejszy go- 
rzelany.' — Niech i niespół- 

I dzieicy korzystają ze wspól- 
) nej Naszej pracy. Niech wi­
edzą, że kilkanaście par rąk, 
to nie jedna para. Dziś po- 
kudowaiiście studnię, jutro 
możecie pobudować dom kul­
tury, łaźnię, przedszkole i in­
ne domy użyteczności spo­
łecznej. Przekonają się do 
was i przyjdą do gromady, 
widząc we wspólnym szczęś­
ciu swoje własne.

O słuszności słów gorzela- 
nego przekonał spółdzielców 
miejscowy aktyw partyjny. 
Wkrótce studnia stała się 
miejscem spotkań spółdziel­
ców z niespółdzielcami. Nie- 
spółdzielcy coraz większego 
nabierają przekonania do 
pracy zespołowej, do formy 
spółdzielczego gospodarowa­
nia.

Studnia nic dzieli już wsi, 
lecz łączy — staje się drogo- 
wskazem lepszej gospodarki 
w Stemplewie.

* * *

IV/ SOWINKACH (pow. 
* Śrem) wprawdzie nie 

było „studni niezgody i zgo­

dy“. Ale nie tak dawno jesz­
cze, spółdzielnia produkcyjna 
odgrodziła się od reszty mało 
i średniorolnych chłopów. 
Spółdzielcy nie docenili obo­
wiązku wpływania na resztę 
chłopów, pomagania im w 
znalezieniu drogi do zespoło­
wej gospodarki. Odgrodzili 
się nie tylko od ogółu pracu­
jącego indywidualnie chłop­
stwa, ale także od szkoły, 
od młodzieży. Tymczasem za-

I gadnienie nowej formy pracy 
żywo interesowało wszystkich-

Niespóldzielcy długo deba­
towali między sobą, na temat 
przystąpienia do tamtejszej 
spółdzielni. W każdym ich 
mieszkaniu roztrząsano argu­
menty za i przeciw. W tej 
walce o nowe nie przyszedł 
im jednak z pomocą zarząd 
spółdzielni, a nawet kiedy do

Ambitne zobowiązania
SZ3BGhl$&Gh

W powiecie szamotulskim 
do współzawodnictwa o jak 
największe osiągnięcia w pro­
dukcji rolnej przystąpili chło­
pi 54 gromad. Nakreślili oni so 
bie ambitne piany. Tak np. 
chłopi z Gaju Wielkiego posta 
nowili podnieść w tym roku 
zbiory zbóż o 2—3 kwintale i 
otrzymać od krów o 200 litrów 
mleka więcej niż w roku u- 
biegłym. Średniorolny chłop z 
tej gromady, Stanisław Micha­
łowski zobowiązał się odsta­
wić ponad plan 6 bekonów i 
S tysięcy litrów mleka.

T. F udała
korespondent

tegoż zarządu wpłynął wnio­
sek o przyjęcie ich do wspól­
noty, przewodniczący w ogóle 
go nie przejrzał, ale odrzucił.

A gdyby przeczytał, dowie­
działby się o długiej i cięż­
kiej nieraz drodze indywidu­
alnie gospodarujących chło­
pów prowadzącej ich do ko­
lektywu. Na szczęście aktyw 
partyjny, czuwając nad reali­
zacją polityki państwa ludo­
wego wpłynął na spółdzielców 
i pomógł zrozumieć i napra­
wdę błąd. Na walnym zebra­
niu spółdzielcy przyjęli wnio­
skodawców do swego grona.

PRZYKŁADY ze Stemplewa
*i z Sowinek dowodzą, że 

jeszcze nie wszyscy spółdziel­
cy rozumieją swoją rolę po­
lityczną. Tym, którzy wkro­
czyli na drogę gospodarki ze­
społowej i przekonali się o 
jej wyższości nad gospodar­
ką indywidualną nie wolno 
się odgradzać od reszty gro­
mady. Przeciwnie: obowiąz­
kiem ich jest pomóc nie­
uświadomionym jeszcze i z 
boku przyglądającym się ma­
ło i średniorolnym chłopom 
w przełamaniu uprzedzeń, w 
dojściu do zespołu. Trzeba 
mieć na uwadze, że wten­
czas produkcja rolna naj­
szybciej się podniesie, kiedy 
ogół pracującego chłopstwa 
będzie korzystał na szerokich 
połach z mechanizacji i zdo­
byczy naukowych, kiedy nie 
jedna głowa, ale wszystkie 
będą myślały o podniesieniu 
dobrobytu wsi.

Liczba spółdzielni produk­
cyjnych w Wiełkopołsce roś­
nie. Mamy ich w wojewódz­
twie już ponad 1100. Wszyst­
kie one winny swoją pracą 
na roli i oddziaływaniem oso­
bistym ściągać ku sobie nie­
zdecydowanych chłopów, pil­
nie przy tym bacząc oczywiś­
cie, aby do ich zespołów nie 
wcisnęły się przysłowiowe 
wilki w owczej skórze. O każ­
dego zaś mało i średniorolne­
go chłopa, uczciwego i kocha­
jącego Ojczyznę, spółdzielnie 
winny toczyć walkę aż do 
zwycięstwa — to jest do 
przyjęcia go do swoich szere­
gów.

P. IŁ.

REDAKCJA: Poznań, ul. 
Grunwaldzka nr 19, II ptr.. 
telefon nr nr 62-70, 63-51, 
74-21, 75-21, 78-63.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. 
Poznań.

K—5—10431

Członkowie utworzonej 
ij niedawno sekcji scenicznej 
ii gromadzkiego zespołu świct- i 
j licowego w Bukotucu (pow. Jj 
'i Nowy Tomyśl) wystawili o-

statnio sztukę pt. „Dwa ty- 
;i godnie w raju“, która cie- 

] szyła się ogromną popular- ji 
i nością wśród wszystkich j

mieszkańców gromady. Sztu- i; 
kę wystawiono również w

jj innych gromadach: w Ką- j! 
Jj kolewis, Wąsowie, Sątopach ji 
II oraz Grodzisku Wlkp.

Warto również podkreślić, j 
j że zarówno projektodawca- ij 

j mi jak i wykonawcami de- :
’ koracji byli sarni członkowie

zespołu-. j
(W. F.) j

KONKURS
„Gloso Wielkopolskiego”

pod hasłem

„Bierami złem 
na bnlowę szfeei”
imię i nazwisko :____________

Dokładny adres:____________

Dostarczył:

złomu żelaznego ______ kg

meła!i kolorowych.....kg
Dała_____________

podpis i pieczęć

Wyżej podany kupon po wy­
pełnieniu należy wysłać pod 
adresem: „Głos Wielkopolski", 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
II ptr. Na kopercie prosimy 
dopisać: „Złom“.

Jeszcze je:'en 
ośrodek S2ko eniowy 
tym razem mleczarski

W najbliższym czasie przy 
Załadzie Mleczarskim w Bu­
ku pow. Nowy Tomyśl zosta­
nie otwarty ośrodek szkole­
niowy. Zakład ten uznano 
za wzorowo-doświadezałny. Po 
siada on m. in. salę wykłado­
wa, świetlicę, internat i stołów 
kę. .

Motocykl
2 rowery
2 radioaparaty
3 zegarki
i inne cenne nagród!
DLA BIGKĄCYCH UDZIAŁ 
W KONKURSIE „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO** 
„WSZYSCY ZBIERAMY 

ZŁOM NA BUDOWĘ SZKÓŁ** 
Na czym polega konkurs?
Każdy uczestnik konkursu 

powinien dostarczyć na jeden 
kupon najmniej 5 kg złomu że 
laznego łub stali, ałfoo 1 kg 
złomu metali kolorowych do 
swego KOMITETU BLOKO­
WEGO, PUNKTU SKUPU 
GMINNEJ SPÓŁDZIELNI, 
LUB INNEGO MIEJSCA 
ZBIÓRKI. Odbierający złom 
(blokowy, administrator) po­
twierdza odbiór podpisując 
kupon i przykładając piecząt­
kę. Kto złoży więcej niż 
5 kg złomu żelaza wzgl. 1 kg 
złomu metali kolorowych, o- 
trzyma dodatkowe kupony, 
które zostaną _ wystawione 
przez organizatorów konkursu 
(dla przykładu: 35 kg złomu że 
laznego — organizatorzy wy­
pełniają dodatkowo 6 kupo­
nów!)

W KALISZU złom przyjmu­
je również „Zbieracz** (ul. Ma­
jakowskiego G), a w LESZNIE 
Spółdzielnia Surowców Użyt­
kowych.

Pracowricy poszukiw&ni
Starszego księgo-.?ego z odpowiednimi kwalifi- j 6- 
kacjami zatrudni natychmiast Centrala Zaopa­
trzenia Rolnictwa Poznań, Katowicka 1. K925
Księgowego ze znajomością I1PK poszukują na­
tychmiast Wojewódzkie Zakłady Obrotu Pa­
szami Poznań, 11. Wolności 18. Zgłoszenia oso­
biste w Sekcji Personalnej WZOP. K(H5
Starszego księgowego z kwalifikacjami i długo­
letnią praktyką przyjmicmy. Oferty pisemne 
składać: Biuro i rojeki-ów Wodno-Melioracyj­
nych, Oddział w Poznaniu, Dąbrowskiego 13S.

K92G

Werki papierowe, nowe, uży­
wane kupuje: „Fenix“ Poz- 

i nań, Czerwonej Armii 76, ni
1 -   25453g

Prasę mimośrodową (Eks­
centryczną), bńiansówkę, tokar 
kę do robót precyzyjnych — 
ewtl. stoiowe, rcwolwerówkę, 
typ lekki, gwinciarkę — tyl­
ko stan idealny, pilnie po­
szukuję. Warszawa, Marszał­
kowska 43, warsztat ślu­
sarski. K931

Snrzedaz

Oddział
Warzy wniczo - Owocowy

poleca >.
nasiona

warzywne — paczkowane, gwarantowane! Jakości. 
Sprzedaż odbywa się na rynkach i sklepach PSS. OWO.

PSS

Siinik samochodowy BWM, I Poszakoję 2—3 pokoi do wy 
750 ccm, motocykl 350 ccm, j kończenia, najchętniej willo- t fiorysem

Palacza kotłowego oraz robotnika do elektro­
wni przyjmą natychmiast Poznańskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego Poznań, ui. Kraszew­
skiego 21/25._________________________ K933
Korektora i stroiciela fortepianów poszukuje­
my. Spółdz. Pracy Instrumentów Muzycznych 
,,k'o.n“ Zielona Góra. Mieszkanie zapewnione. 
Informacje udziela również Oddział w Pozna­
niu, uS. Kraszewskiego 9b. K94G

Gabinet męski, dębowy, kom­
pletny, sprzedam. Poznań, 
Dąbrowskiego 33, m 6, od
gcdz._18—20.________25236g
Konie robocze (para) sprze­
dam. Weber, Poznań - 2e- 
grze, ul. Milczańska 46.

25312g

sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25450g.

Malarzy przyjmę zaraz. Paw­
lak, Poznań, Zwierzyniecka 6.

25340g
Uczciwą, najchętniej emeryt­
kę przyjmę do dziecka. Po­
znań, Szyszkowskiego 6, m 4.

25396g
Sieliźniarka na fachowe kro­
jenie i szycie koszul mę­
skich. potrzebna. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 2541 lg. 
Maszynistkę kwalifikowaną 
przyjmę zaraz. Oferty z ży- 

Biuro Ogłoszeń,
we. Oferty Biuro Ogłoszeń, j Świerczewskiego 
Świerczewskiego 3, dla i 25432g.

Przedstawiciel -

3, dla

Nieruchomości
Parcele — doińkt — wille 
— kamienice, kupno — sprze- 
daż — załatwia soiitjtiie: 
,,UNiON“, Poznań, Nowowiej­
skiego 9. 23897?

Wilię jednorodzinną, z wol­
nym mieszkaniem, budynkami 
gospodarczymi, z jcdr.smor- 
gewym ogrodem (15-ietaie 
drzewa) pierwszorzędne poło­
żenie, na przedmieściu Pozna­
nia (ul. Dąbrowskiego), 
190.000 zf, spiesznie sprze-

Silnik 220 V, krótkozwarty, i 
1800 zł, sprzedam. Poznań, I 
Prusa 15, m 8. 25352g
Maszynę „Singer" do szycia 
cholewek i do prac skórzano- 
galanteryjnych, sprzedam. 
Fr. Ławiński, Poznań, ul. 
Pawia Findera 38 — przy
rynku Łazarskim._____ 253ZAg
Samochód DKW 600 ccm, 
sprzedam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 25373g,____

Większy plac z domami, na- ! dam. Nowak/ Poznań, Czer- Adapter pierwszorzędny, sprze 
dające się na garaże w Po- wonej Armii 26, teł. 87-S5. I dam- P°znan, Za Cytadelą
znanm tanio sprzedam. — 
oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, oia 252 żdg.

25408g I 26- 2539lg

Parcelę przy tramwaju, troi- Motocykl „Puch -00 ccm,
„ leybusie (ul. Dąbrowskiego), i Po remoncie, tanio sprzed .
C-m w centrum Gniezna, 2- . sprzeda właściciel. Adres j Po^nan. Obornicka 96, m l
Piętrowy, oficyna l piętro- i wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier , nSl4dać dnia 18 19
wa z ogródkiem, sprzedam, czćwskiógo 3, nr 25390g.
wiadomość: St. Gąsecki, War i —
szawa, Bere.-.vńska 23 — • Parcelę 1770 m’, oparkanio-
względhie M. Mielczarek . Po ' n<3. 60 drzew, krzewy, stud-
2nań, Marcinkowskiego ’ 22, | zaprowadzony ogród
® 19. 25273f’ 1 (Ławica - Wie'), sprzedam.

przTlramwaju żarnie- ! 'n/™cjć; I’cznań’ leL
Parcei?, warunek do- | J '

P atJ■ Kamienicę przy ulicy j "* 
nandlowej, sprzedam, wpłata ! _
Parcelą, resztą gotówką,

Eu ono

25452g

b‘ekt 150 ooo złotych Dut- Miernicze instrumenty — ró ktowicz, Poznań yD’ieJvń- i ^.Rodzone, ku(>ię. Gi 
skiego 105 ’ . Biuro Ogłoszeń, Swierczew
Wil„»w ... skiego 3, dla 25349g.
wiiig w Warszawie, 1800 cbra ------------------------ ;--------
pp,. ?ei zabudowy na par- I Pianino spiesznie kupię. Of. j rze. 
cii 1060 tn!, centralne ogrze , Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
^oie, _ garaż, 2 tarasy, do i skiego 3, dla 25369g.

■Pienia bezpośrednio od i T
Właściciela. Oferty Biuro I Tokarnię stołową oraz me- 
Ogloszeń, Świerczewskiego 3 I hową kupię. Oferty Biuro 
dla ‘ ® ’ i r.ninciofi e.wif»rf>^w5:kieiro 3.

____ _25421g

Sprzedam samochód osobowy, 
małolitrażowy, na chodzie. 
Ryszard Anioła, Poznań, Dą­
browskiego 4, m 4, od godz. 
15. _ _ __ _ 25423g
Aparat fotograficzny „Leica“ 
1:2 obiektyw, sttmmar, sprze 
dam. Wiadomość:- Poznań, 
tci. 87-53, od godz. 17—19.

__ 254-3Eg

Spąccrówki nowe, na łoży­
skach, sprzedam. Poznań. Ko­
lejowa 37, warsztat, podwó- 

25439g

Motocykle 200 i 125 ccm, 
sprzedam. Poznań, Wolsztyń- 
ska 19, m 2. 25456g

Motocykl ,,Victoria“ 350 
ccm, górnozaworowy, na tele­
skopach, w dobrym stanie, 
sprzedam. L. Semperski, Ry­
czywół, ul. ?4arcinkowskiego 
tel. 24.   25458g

Wóz skrzynkowy na gumach, 
na 5 ton oraz garę osi z ko­
łami, w bardzo dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Gro­
bla 20.  25464g
Garaż składany (płyty beto­
nowe 4X5 m} duży, sprze­
dam — cena 2500 zł. Poz­
nań, Chudoby 14, ra 9, tel. 
38-71.  25467g

Polowczyka (suczka) Pointer, 
sprzedam. Poznań, Chudoby 
14, m 9.   25468g

Mctccykl DKW. 350 ccm NZ, 
w bardzo dobrym stanie, sprze 
dam. Poznań, Listopadowa 4 
— Osiedle Grunwaldzkie.
_________ _ 25472g
Akordeon 120-basowy, 7-re- 
gistrowy „Halka1*, sprzedam. 
Gniewoski, Poznań, Kossaka 
11, m 5. 25478g

25437S- 
Mieszkanie 2-pokojowe, samo
dzielne, komfortowe Ła-

podróźujący 
na masowe artykuły galan­
teryjne potrzebny zaraz. —

zarz — zamienię na 2—3-po- 1 Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
kojowe, samodzielne, willo- I czewskiego 3 dla 25232g.

' Sńn. ,.a,sr,. „toetn, z,-omówienia. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25440g.
Student WŚł poszukuje kom­
fortowego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 2545lg.
Samotna, pracująca, poszuku­
je pokoju. Ofertj. Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
25454g.______
Młode małżeństwo, poszukuje 
pustego pokoju z używaniem 
przynależności. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
25459g.
Warsztatu z około 200—300- 
litrowym kotłem (ewentual­
nie bez) poszukuję. Of. Biu-

raz. Lis, Poznań, Wenecjań- 
ska 10. 25251g

Nauka
Udzielam korespondencyjnie 
lekcji nowoczesnej księgowo­
ści. Łódź 1. skrytka 163. 
_________________  4962p
Pisania na maszynach uczy: 
Stowarzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, ul. 
Rokossowskiego 14, tel. 
500-94. 25389g

Lekarskie
Lekarz - dentysta Jaworo- 
wicz — przyjmuje od godz. 
10—12 i 16—18. Specjal­
nie: Nowoczesna protetyka w•° rtH ®wierczewskie8° steelonie. Poznań, Mickiewi-

’ cza 24. 25337g

Lokale

,«3g
P“f«!ę przy uf. senaTor 
^:ei (dzielnica Grunwald), 

p°średnicy wyklu- 
św' Sterty Biuro Ogłoszeń, 3.s a..

Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 25422g.
Kupię kolender — koper 
wioski, słomę kopru włoskie­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego ą. dla
25463t~•

Akordeon 120-basnwy, 3-regi 
strowy, sprzedam. Poznań, 
Engla 30, m 9. 25444g
Dyferencjał 3-tonowy, przy- 
czepkę 8-tonową, kocioł alu­
miniowy 200 Itr., sprzedam. 
Poznań, Zwierzyniecka 8 — 
dozorca. , 25445g

Pieski, dogi, rasowe, sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca 23,

- tost- -^-^SOSg^,

Pokój duży z używaniem ku­
chni, łazienki, piwnicy, za­
mienię na pokój na parterze. 
Poznań, Wawrzyniaka 29, m 
8. 25366g
Na Sołaczu — duży pokój z 
kuchnią, wspólnym koryta­
rzem, łazienką, w willi, wy­
soki parter (ogródek dla 
dzieci) zamienię na 2—3 po­
koje z kuchnia... Oferty Biuro 
Oglosżeń, Świerczewskiego 3, 
dla 25374g.
Zamienię 3 pokoje z wygoda­
mi, telefonem, słoneczne, w 
centrum Gdyni, na podobne 
w Poznaniu. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla

3, dla_25470g.
Pokój z kuchnią, samodzielne 
z ogrodem działkowym, za­
mienię na większe, lub takie 
samo. Oferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
25474g.
Posiadam uprawnienia do pro 
wadzenia zakładu fotograficz­
nego, poszukuję lokalu, of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 25487g.
2 komfortowe pokoje willo­
we, kuchnię i przynależno­
ści, blisko śródmieścia, za­
mienię na jeden pokój mały. 
Wyczerpujące oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego >3, 
dla 254S8g. \

Marian Szymanowski — den­
tysta przyjmuje: Poznań, Knie 
wskiego 27, tel. 836-04.
________  _25466g
Profesorowi Akademii Medycz­
nej w Poznaniu, doktorowi 
Hieronimowi Powiertowskie- 
ma, składam najserdeczniej­
sze podziękowanie za urato­
wanie mi życia — przeprewa 
dzenie ciężkiej operacji móz­
gu oraz troskliwą opiekę w 
okresie pooperacyjnym. Wyra­
żam również wdzięczność ca­
łemu Zespołowi Lekarskiemu i 
Pielęgniarskiemu Poznańskiej 
Kliniki Neurochirurgicznej. 
Krystyna Komorska. 25465g

Praca
Malarzy i ucznia przyjmie: 
Cz. Mikołajski, Poznań, Sło­
neczna_ 17.__ 25256g

Bieliżniarki na koszule mę­
skie potrzebne. Oferty Binro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3,

Zguby
Zgubiono 3 bluzeczki w to­
rebce papierowej, dnia 15 
kwietnia, na ul. Małeckiego. 
Uczciwego znalazcę proszę o 
zwrot za wysokim wynagro­
dzeniem. Poznań, Małeckiego 

25437£

SpółdzifcSnia Pracy „Fotos" a Poznaniu
wykonuje: zdjęcia artystyczne, dokum. - Iscftniczne, 
reporterskie, uliczne, nagrobkowe, amatorskie i 

reprodukcje.
Posiadamy punkty usługowe w Poznaniu:

PI. Wolnośm 9 
u!. Rokossowskiego 51 
ul. Dąbrowskiego 25a 
uł. Dąbrowskiego 57 
ul. Rcosevelta 19 

w terenie:
Bojanowo, Gniezno, Gostyń, Leszno, Luboń, 
Nowy Tomyśl, Środa i Wągrowiec.

Punkt skupu i sprzedaży aparatów i urządzeń fotogra­
ficznych — Poznań, Plac Wolności nr 9.

K939

Rożne
Naprawa, strojenie radioodbior 
nifców oscylografem, przysto­
sowywanie lamp zastępczych. 
Radioekspert Poz.nań? Śnia­
deckich 1, piętro. 25290g
Pracownia gorsetów, Poznań, 
Lampego 20 — przyjmtf.e za­
mówienia, przeróbki i repa­
racje. _ 25357g
Fortepiany naprawiam, stroję, 
modernizuję, poiituruję. Dfy- 
gas, Poznań, Chudoby 15.

24546g

Samodziały z powierzonego 
surowca wykonuję szybko i 
solidnie Poznań. Wrocław­
ska 11. 25405g

Hafty na welonach, plisowa­
nie, okrętkę, mereżkę. dziur­
ki, guziki (z obwódkami me­
talowymi — sztulfa 1 zloty) 
na poczekaniu wykonuje „Ha- 
ftoplis*1, Poznań, Myinp 24.

23B55g
Nagrobkowe fotografie porce­
lanowe — wiecznotrwałe, wpa 
lane, wykonuje najtaniej.; B. 
Jurkiewicz, Poznań, Wiśnio­
wa 35._____  25419g

Kcłńry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska, Poznań, 
Kwic/owa 8. 25443g
Dachy pokrywa, naprawia, 
smołuje: F-ma Ig, Mandow- 
ski — mistrz dekarski, Po­
znań. ul. Grobla 3, tel. 
34-59. 25469g

f
Dnia 15 kwietnia 1954, zmari mój najdroższy mąż, 

nasz kochany ojciec, śp.

JSzef Karczewski
mistrz rzeźnicko - wędliniarski 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 18 bia., o godz. 
16,45, z kościoła parafialnego w Swarzędza.

V/ smutku pogrążona
Swarzędz, Rynek 24. rodzina

toEnsou?; .*#<-

Dnia 14 kwietnia 1954, zmarła moja najukochańsza 
żona, najtroskliwsza mamusia, babcia, prababcia i sio­
stra, śp.

z Zbierskich

Teodora Pawłowska
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj w sobotę, o «odz 

11.30, z kaplicy cmentarnej na Junikowie. ’ “
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż i rodzina
■«*- L 25494g



M strzssto świata
w tenisie stołowym 
zakończone

Mistrzostwa świata w teni­
sie stołowym zakończyły się 
finałami gry podwójnej.

W grze podwójnej kobiet sio 
stry Rowe (Anglia) pokonały 
Best - Haydon (Anglia) 3:0 | 
(19:21, 21:10, 22:20).

W grze podwójnej mężczyzn 
Harangozo - Dolłnar (Jugosła 
wia) zwyciężyli kombinowaną 
parę Hagenauer (Francja) — 
Barna (Anglia) 3:0 (21:15.
21:11, 21:10). W grze mieszanej 
Andrcadis (CSR) i Farkas-Ger 
vai (Węgry) wygrali z Tomila- 
Esuohi (Japonia) 3:1 (21:17,
19:21, 21:15, 23:21).

Ze sportu
zagranicznego

Reprezentacje ZSRR w siat­
kówce męskiej i żeńskiej wyje­
chały na kilka spotkań do Buł­
garii.

Drużyna Turbinę Erfurt za­
pewniła już sobie tytuł mistrza 
piłkarskiego NRD, zwyciężając 
swojego najgroźniejszego rywa­
la — Wismut Aue 2:0.

-fr
W biegu na przełaj na dyst.

8 km, który wchodzi! w pro­
gram III Spartakiady Armii Cze 
chosiowackiej, startowało 93 za­
wodników z Emilem Zatopkiem 
na czele, który zwyciężył w cza­
sie 24:25,0 min. przed Ullsberge- 
rem.

Bicykl — pradziadek wyścigowego roweru

Szóstka kolarzy szybsza od pociągu
Każdy z naszych czytelników na pewno wie, co to 

jest Kolarski Międzynarodowy Wyścig Pokoju, lecz 
bez wątpienia zainteresuje go kilka szczegółów doty­
czących... właśnie rowerów i historii sportu kolar­
skiego.

Ozisiejszy rower wyścigowy , siej szych największych „ty-
niczym nie przypomina 

swego pradziadka — chyba 
tylko tym, ze posiada dwa 
koła. Ale jakież to były koła! 
O takich rekwizytach jak o- 
pona, dętka, zawór, pompka 
— nikomu się nawet nie śni­
ło!

Pojazd paryżanina Sivrac‘a 
był po prostu... zwykłą deską 
łączącą dwa drewniane koła. 
Siedzący na tym wehikule 
człowiek odpychał się od zie­
mi nogami. Działo się to na 
przełomie XVIII i XIX stu­
lecia.

Znacznie doskonalszy, bo 
żelazny i zaopatrzony w pe­
dały oraz kierownicę rower 
skonstruował pańszczyźniany 
kowal uralski — Artamonow, 
który w 1801 roku przejechał 
na nim z Uralu do Moskwy! 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
stan ówczesnych traktów, tę­
gą zimę i jakość sprzętu, o- 
trzymamy wyczyn godny dzi-

Pierwsze wyścigi kolarskie

Bieg na 265 km
Bieg maratoński, który odby­

wa się na dystansie 42,2 km lek­
koatleci uważają za najtrudniej­
szą konkurencję, stanowiącą ja­
koby granicę możliwości wysiłku 
ludzkiego. Są jednak znacznie 
dłuższe dystanse pokonywane 
przez biegaczy.

Indiański szczep środkowo - a- 
merykański corocznie po zakoń­
czeniu żniw urządza wyścigi dru 
żynowe między czteroosobowy­
mi zespołami. Stają one do bie­
gu na trasie około 265 km. Ci 
czerwonoskórzy zawodnicy ze 
szczepu Tarahumera, ubrani je­
dynie w skromne skórzane far­
tuszki i nakrycia głowy, przebie

gają boso górzyste tereny, lasy, 
łąki i rzeki. Styl ich biegu jest 
bez nagany. Zawodnicy trzymają 
w ręku bambusowe pałeczki wy­
pełnione drobnym żwirem, który 
wywołuje szelest, ma przeciw­
działać monotonności i odpędzać 
... złe duchy.

Indianin Tomas Zafiro, prze­
egzaminowany przez Związek 
Lekkoatletyczny, przebył 100 km 
z miejscowości Pachuca do stoli­
cy Meksyku w czasie 9.37 godz.

Wydawałoby się, że Indianie 
dysponują nadzwyczajną siłą fi­
zyczną, tymczasem wzrost biega­
czy wynosi zaledwie 1,60 m, a 
waga 60 kg.

tanów" szos. Niestety ten do­
skonały — jak na owe czasy 
— wynalazek poszedł w car­
skiej Rosji... do lamusa rze­
czy zapomnianych.

Na zachodzie Europy w 
ciągu XIX wieku coraz bar­
dziej udoskonalano pojazd 
Sivrac‘a. Carl von Dreis za­
stosował już kierownicę, zaś 
w drugiej połowie XIX wie­
ku prawie w tym samym cza­
sie Francuz — P. Lallement, 
Anglik — J. Baynth i Nie­
miec — F. Fischer wprowa­
dzili pedały przyczepione 
bezpośrednio do osi przednie­
go, ogromnego koła. Niewie­
lu śmiałków odważało się 
wsiąść na wysoki bicykl: u- 
padek kończył się w najlep­
szym wypadku bolesnym po­
tłuczeniem.

Dopiero 15 lat przed koń­
cem minionego wieku przy­
szła kolej na zębatki, łańcuch 
i dętki. Przerzutki natomiast, 
lub jeśli ktoś woli — zmiany 
biegów — wprowadzono w 
naszym stuleciu.

A teraz o zawodach 
kolarskich

Znano je już w ub. stule­
ciu w Niemczech, we Francji, 
Anglii, w Ameryce, kiedy to 
jeszcze jeżdżono na rowerach 
z przednim „kółkiem" o 
średnicy ca 1,5 metra. Wy­
ścigi odbywały się w takim 
tempie, że nasi obecni biega­
cze średniodystansowi wyszii- 
by z tej wałki zwycięsko. By­
ły też wyścigi kolarzy z po­
ciągiem, Grupa zawodników 
amerykańskich stanęła w 
1896 r. do wyścigu z pocią­
giem pośpiesznym na 6-oso­
bowym rowerze. Zwyciężyli 
kolarze.

Polskie kolarstwo sporto­
we zaczęło się rozwijać do­
piero w latach dwudziestych. 
Najpopularniejsze przed II 
wojną imprezy w Polsce — 
to wyścig z Krakowa do Za­
kopanego, „Wyścig do mo­
rza", wyścig dookoła Polski 
(1409 km — po raz pierwszy

w 1928 r.) zorganizowany na 
wzór sławnego „Tour de 
France".

Dziś największą amator­
ską imprezą kolarską na 
świecie jest Wyścig Pokoju, 
którego trasa wiedzie przez 
3 kraje: Polskę, NRD i Cze­
chosłowację.

Janusz W asylkouski

Nic więcej nie odkrywszy, ześliznęliśmy 
się cichaczem do wody i zwrócili ku brze­
gowi. Morze stawało się coraz płytsze, więc 
legliśmy na czworaki i dalej pełznąc, dotar­
liśmy do łodzi, o którą nam chodziło.

Z daleka widziała nam się niezbyt wielka 
ani ciężka, ale gdy teraz przyszło ściągać ją 
z piasku na wodę, nie lada jakiego trzeba 
było dobyć wysiłku. Wreszcie powiodło nam 
się ją ruszyć.

— Zobacz, czy są w niej wiosła i żagiel? 
— szepnąłem do Arnaka.

— Są! — upewnił się, podczas gdy ja usi­
łowałem upchnąć łódź pod fale.

Tak całkowicie pochłonięci byliśmy nie­
zwykłym trudem, że zapomnieliśmy o świę­
cie. Wtem osobliwy zgrzyt piasku obił się 
o me uszy. Odwróciwszy głowę, z przeraże­
niem ujrzałem człowieka, zdążającego ku 
nam. Szedł od strony szałasów. Skoro za­
uważył łódź w niesw’oim miejscu, przystanął 
na chwilę, jak wryty.

— Caramba!! — wrzasnął na całe gardło 
i dalej krzyknął kilka hiszpańskich słów.

Susem niby jaguar skoczył do wody, by 
przytrzymać odpływającą szalupę. Być mo­
że, że dotychczas jeszcze nas nie spostrzegł, 
bo pędził w naszą stronę jak głupi. Arnak 
gracko zdzielił go siekierą w głowę. Hiszpan

I ff < t4/9'7'7 tylko cicho jęknął i nieprzytomny zwalił się 
do wody. Ale krzyk, jaki przedtem narobił, 
zbudził ludzi w szałasach. Wypadli i teraz 
pędzili ku nam.

Nie było innej rady, jak tylko puścić łódź 
i ratować się ucieczką. Padliśmy na wodę. 
Nieznacznie, aczkolwiek żwawo oddalaliśmy 
się od łodzi. Zrazu płynęliśmy na mieliźnie 
kolanami dotykając piasku, potem szło już 
normalnie. Za nami rozległy się bezładne 
wołania Hiszpanów.

Upewniwszy się, że nas nie ścigali, prze­
staliśmy pływać, ciekawi wydarzeń w obo­
zie hiszpańskim. Rozniecono tam na piasku 
ogień, łódź wyciągnięto zupełnie z wody, 
nieprzytomnego wciąż Hiszpana cucono. 
Odnosiliśmy wrażenie, że nie domyślano się 
naszej obecności.

— Bywaj, łódeczko! — zgrzytnąłem.
Byłem wściekły. Nie tylko nie zdobyliśmy 

łodzi, ale na domiar złego podczas ucieczki 
zgubiłem w wodzie nóż myśliwski, tracąc 
wiernego od roku przyjaciela.

— Czy masz siekierę? — warknąłem do 
Arnaka.

— Mam! — odrzekł.
Dzielny zuch! On przynajmniej nie za­

wiódł.
— Pilnuj jej jak oka w głowie! Nóż zgu­

biłem...
O kilkaset kroków od obozowiska zasta­

liśmy na umówionym miejscu Wagurę. Ra­
zem z nim podkradaliśmy się znowu pod 
szałasy i przywarłszy do krzewów, śledzili 
Hiszpanów.

Tymczasem powalony przez Arnaka czło­
wiek odzyskał przytomność i snadź groźne 
o napaści opowiadał historie, bo w obozie 
powstało podniecenie. Na większą szalupę 
■wysłali natychmiast dwóch uzbrojonych 
strażników, mniejszą zaś zaciągnęli na pia­
sku jeszeze dalej od wody Pewnie w obawie 
ataku nie spali przez resztę nocy, krążąc w 
pobliżu szałasów nad brzegiem morza.

— Przewąchali psiajuchy — odezwał się 
Arnak — żeśmy na wyspie!

— Może rano będą nas szukali? — zanie­
pokoił się Wagura.

— Przecież nie wiedzą, ilu nas jest — 
oświadczyłem.

— To myślisz — podjął Arnak — że wo­
bec tego dadzą nam spokój?

(Ciąg dalszy nastąpi) (57)

Szczecińskich, warszawskich 
i stalinogrodzkich żeglarzy ujrzymy w Kietrzu

Motorowodniacjj
startować będą na Rusałce

Na wzburzonych falach Je­
ziora Kierskiego kołyszą się 
już smukłe żaglówki. Po pier­
wszych próbnych rejsach, że­
glarze oczekują otwarcia se­
zonu, które nastąpi w dniu 2 
maja na przystani Ogniwa w 
Kiekrzu. Atrakcyjnie zapowia 
da się tegoroczny sezon, w 
którym mamy podnieść po­
ziom wyczynowego żeglarstwa. 
Dlatego też odbędą się liczniej 
sze niż kiedykolwiek regaty

Ich „wyścign

Giro tfltalia, Tour de France!
Wyścig atrakcja, wyścig szans!
Gdzie za dolary, funty, franki
Setki kolarzy ruszają w szranki
Hałas, sensacja, business, zgiełk;
Wyścig prowadzi Coppi wśród mgieł,
A zaraz za nim wóz-rcklama:
Coppi prowadzi bo kluski jada,
Bo jada kluski firmy Jack Frick! 
„Kupujcie kluski, kupujcie w mig“
Hej, mister Coppi jak wygrasz etap 
Tysiąc dolarów na mecie czeka".
Tysiąc dolarów potrzebne aż hej 
Więc Coppi cicho mruknął: »O‘key“! 
Kobiet za Coppirn ruszył w pogoń. 
Szwajcarzy krzyczą: „Dogoń go, dogoń" 
„Kobiet dogania, Kobiet jest świetny,
Bo nosi spodnie marki Cametty".
Mocni.j naci śnij Coppi pedały,
Nie patrz, że przepaść, nie patrz, że skały, 
Nie myśl, że zaraz możesz być trupem 
Tysiąc dolarów twoim jest łupem.
Francuz Renison zemdlał na trasie 
Zdjęcie chorego zobaczysz w prasie 
„On zemdlał tylko z powodu,
Że nie pił wina Allis wyrobu".
Włoch Gardiciano odpadł z czołówki, 
Bowiem zapomniał kupić sznurówki 
Zapomniał kupić sznurówki „Serwy",
Które dodają kolarzom werwy.
Czy to jest wyścig, czy to jest sport?
To licytacja kupieckich hord!

klasyfikacyjne przeprowadza­
ne przez sekcję WKKF oraz, 
przez zrzeszenia LZS, Spójnię 
i Stal. Sprawdzianem formy i 
osiągnięć staną się międzywo­
jewódzkie regaty Szczecin — 
Bydgoszcz — Gdańsk oraz Po 
znań — Warszawa i Stalino- 
gród — Poznań — Wrocław.

W Kiekrzu poza mistrzostwa 
mi zrzeszeniowymi zobaczymy 
zawody żeglarskie reprezenta­
cji studentów polskich i cze­
chosłowackich oraz mistrzo­
stwa okręgowe seniorów i ju­
niorów i wyścigi sztafet.

Na Rusałce natomiast ujrzy­
my trójmecz Warszawa — Po­
znań — Szczecin na ślizga- 
czach o nagrodę „Błękitną 
wstęgę Rusałki".

Dwudzieste zgłoszenie
do VII Wyścigu Poraja

Dwudzieste zgłoszenie do VII 
wyścigu pokoju „Trybuny Lu­
du", „Neues Deutschland- i 
„Rudeho PraiS^a" napłynęło od 
Francuskiej Federacji Kolar­
skiej.

NIEDZIELA
Godz. 16 — Budowlani (P) — 

Stal (Zielona Góra). Spotka­
nie o mistrzostwo Poznań­
skiej Ligi Międzywojewódz­
kiej. Boisko przy ul. Rolnej.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 11.W — Ogniwo - Ener­

getyka — Kolejarz (Rogoź­
no) o mistrzostwo piłkarskie 
klasy A. Boisko WSWF 
przy drodze Dębińskiej.

Godz. 15.00 — Stal (Kalisz) — 
Ogniwo - Drukarz (P). Za­
wody o mistrzostwo klasy A 
piłki nożnej. Boisko przy ul. 
Świerczewskiego.

Teatry

19

19

OPERA — godz. 19 
„Manon"

POLSKI — godz. 
„Domek z kart“

NOWY — godz.
„Eugenia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
— godz 19.30 „Bez 
znieczulenia"

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g. 16.30 „Paluszka"

Kina
APOLLO — g. 17 

i 19.30 „Paloma" 
(meksykański!

BAŁTYK — g. 14 „Kon 
stanty Zasłonow", g. 
16, 18 i 20 „W Teatrze 
Satyryków** i „Mecz 
stulecia" (Węgry — 
Anglia)

MUZA — g. 11 i 16 
„Cywil na stadionie" 
(węg.), g. 18 i 20 „Na 
łaskawym chlebie" 
(radziecki)

RIALTO — g. 14 „Za­
klęta narzeczona" 
(radź.)

WARTA — g. 12 „Ma­
ły partyzant" g. 14, 
16, 18 i 20 „Zagubio­
ne melodie" (austr.)

PIAST — g. 17 i 19 
„Strażnica w górach" 
(radziecki!

PUSZCZYKOWO — 
nieczynne

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej 
53 — g 10—22 „Chi- 
le-Boliwia“

TPP-R, ul. Fr. Rataj­
czaka 37 — g. 18
film prod. radź. „In­
die"

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE - g. 10—19 Wy­
stawa prac postępo­
wych art. plastyk.

CBWA, al Marcinków 
skiego 28 — g. 10—18 
IV wystawa prac 
plastyczek Z.P.A.P. 
Okr Poznańskieeo

KLUB MIEDZ. PRASY 
I KSIĄŻKI —g. 9—21 
Drzeworyty — F. 
Smiełowskiego

POLSKIE TOW FOT 
— g. 10 — 13 pokaz 
prac V Ogólnopol­
skiej Wystawy PTF.

ZW ART. PLASTYK., 
ul 27 Grudnia 4 — 
g. 10—18 wystawa 
grafiki i rysunków 
Andrzeja Matuszew­
skiego

OO*CDZIE*KIEDM
Radio

PROGRAM II —
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.02, 7.02, 7.50, 
12.04, 13.10, 14.00,
17,30, 18.15 i 23.55

Audycje inne:
5.10, 5.25, 12.45 — dla 
wsi, 13.00 (P) — mi­
krofon w służbie 
rolnictwa, 16.10 (P) 
— „Nad albumem Po 
znania", 16.50 — jak 
spędzić święta, 17.00 
dla dzieci, 18.00 — 
czy znacie te fakty, 
18.20 — audycja ak­
tualna, 19.25 — mon­
taż z filmu „Celulo­
za", 20.40 — co przy­
noszę nowe „Proble­
my", 21.00 — sceny 
poetyckie z Szekspi­
ra, 22,10 — felieton

Niedziela 18 IV
Teatry
OPERA — g. 19 „Cy­

ganeria"
POLSKI — g. 19 

mek z kart"
NOWY — g. 19 „Euge­

nia Grandet"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16.30 „Złoto króla 
Megamona"

TEATR SATYRYKÓW
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

GNIEZNO — g. 19 30 
„Świętoszek"

OBJAZDOWY TEATR 
dla Dzieci „Gnom" 
(sala Domu Żołnie­
rza, ul. Niezłomnych)
— g. 16.30 „Palusz- 
ka*«

Kina
APOLLO — g. 14, 16.

18.15 i 20.30 „Palo­
ma" (meksykański)

BAŁTYK — g. 12 „Kon 
stanty Zasłonow", g. 
14. 16, 18 i 20 „W Te 
atrze Satyryków" i 
„Mecz stulecia" (Wę 
gry — Anglia!

MUZA — g. 16. 18 i 20 
„Na łaskawym Chle­
bie" (radź.)

RIALTO — g. 12 i 14 
„Zaklęta narzeczo­
na", g. 15.45, 18 i
20.15 „Piątka z ulicy 
Barskiej" (polski)

WARTA — g. 14, 16, 
18 i 20 „Zagubione 
melodie" (austr.)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
„Strażnica w górach"

PUSZCZYKOWO — g. 
13, 15.30, 18 i 20.30

,Do-

„Przygoda na Marien
sztacie" (polski) 

FOTOPLASTIKON. ul.
Armii Czerwonej 53
— g. 10—22 „Chile —
Boliwia"

Radio
PROGRAM n — 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

6.40, 8.00, 13.00, 17.00,
21.30 i 23.55 

Muzyka:
6.45. 8.10, 8.30, 9.20 — 
poranna, 10.30 — su­
ity śląskie Maklakie- 
wicza i Rybickiego,
11.30 — staro-gómi- 
cze pieśni śląskie,
13.30 — operetkowa,
15.00 — koncert cho­
pinowski, 16.00 —
koncert świąteczny, 
17.15 — taneczna,
21.52 — Czajkowski 
„Śpiąca królewna"

Audycje inne:
8.20 (P) — dla wsi,
9.00 — człowiek, któ­
ry wytwarzał światy, 
9.40 — dla dzieci, 
10.00 — poezja i mu­
zyka, 11.15 — poga­
danka pt. „Czerwo­
ne zagłębie", 12.04 — 
w setną rocznicę 
śmierci Józefa Eisne 
ra, 13.55 — muzyka i 
aktualności, 14.35 — 
aud. słowno-muzycz­
na „Rady mistrza El 
snera", 15.30 — z ży­
cia Związku Radziec 
kiego, 17.05 — na
marginesie wielkiej 
polityki, 18.00 — we­
soły kramik — aneg­
doty o Ludwiku Sol­
skim, 18.15 (P) — au 
dycja słowno-muzycz 
na pt. „Przychodzi­
my z dyngusem", 
20.00 — „Czarująca 
szewcowa" — słucho 
wisko.

Poniedziałek 19 IV

OBJAZDOWY TEATR 
dla Dzieci „Gnom" 
—■ nieczynny

GNIEZNO — g. 19.30 
„Takie czasy"

Kina
APOLLO — g. 10, 12 

„Skarb" (polski), g. 
14, 16, 18.15 i 20.30 
„Paloma" (meksyk.)

BAŁTYK — g. 10 i 12 
„Konstanty Zasło­
now" (radź.), g. 14, 
16, 18 i 20 „W Teatrze 
Satyryków" i „Mecz 
stulecia" (Węgry — 
Anglia)

MUZA — g. 10, 12, 14 
i 16 „Cywil na stadło 
nie" (węg.), g. 18 i 20 
„Na łaskawym Chle­
bie" (radź.)

RIALTO — g. 10 „A- 
rinka", g. 12, 13.15 i 
14.30 „Bajka o ryba­
ku i rybce" (radź.)

WARTA — g. 10 i 12 
„Mały partyzant", g. 
14, 16, 18 i 20 „Zagu­
bione melodie" 
(austr.)

PIAST — g. 15, 17 i 19 
. „Strażnica w górach"

(radź.)
PUSZCZYKOWO — g. 

13, 15.30, 18 i 20.30
„Przygoda na Ma­
riensztacie" (polski)

FOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53 
— g. 10—22 „Chile — 
Boliwia"

TPP-R. ul. Fr. Rataj­
czaka 37 — g. 16 film 
prodi radź. „Indio"

Wystawy

Teałry
OPERA — g. 19 „Ma­

dame Butterfly"
POLSKI — g. 15 „Ła­

skawy chleb", g. 19 
„Domek z kart"

NOWY — g 19 „Euge­
nia Grandet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g 15.30 „Póź­
na miłość", g. 19.30 
„Pieśń miłosna Schu 
berta"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 14 i 16.30 „Złoto 
króla Megamona"

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 19.30 „Bez znie­
czulenia"

muzeum NARODO­
WE — g. 10—19 wy­
stawa prac postępo­
wych artystów pla­
styków

MUZEUM NARODO­
WE — Dział Instru­
mentów Muzycznych, 
Stary Rynek — g. 
10—15.

muzeum archeo­
logiczne, ul. Al. 
Lampego 27/29 — g. 
10—14.

muzeum przyrod­
nicze. ul. Zwierzy­
niecka — g. 9—16.

CBWA, al Marcinków 
skiego 28 — g. 10—17
IV doroczna wysta­
wa prac plastyczek 
Z. P. A. P. Okr. Po­
znańskiego

POLSKIE TOW FO­
TOGRAFICZNE, ul. 
Paderewskiego 7 — 
S- 11—18 pokaz prac
V Ogólnopolskiej Wy 
stawy PTF,

REGIONALNY pokaz 
trofeów łowieckich 
zdobytych w se­
zonie 1953/54 — g. 
10, ul. Grunwaldzka 
(Park Kultury)


